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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji | w agenturach 
miejscowych miesięcznie 4500 mk. przedpiaia na poczcie z od 
nos:zeniem do domn miesiecznie 5106 mk. — pod opaską w Polsce 

do Niemiec 7880 mk. polskich 

wartosć walutowa, do Francji 2,50 fre, do Anglji 0,5 shilling, do 

W razie nieprzewidzianych wy- 

padków jak Bstrejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nia 

mają prawą żądan a niedósiarczonych numerów, iub zwrotu prenu- 


i do Gdańska 6060 mk., 


Stanów Zjednoczonych 25 cents. 


meraty. -— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe 
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Eksmisja kolo 


Warszawa. (Tel. włas.) Na wczoraljszem po- 
siedzeniu sejmowej komisji dla spraw zagranicznych 
sprawę „eksmisji 21000 kolonistów niemieckich przed» 
stawił delegat Polski przy Lidze Narodów prof. Aske- 
nazy: Ze słów jego wynikało ‚że przeciwko eksmisii, 
która miała być całkowicie przeprowadzoną w latach 
1921 i 1922 — w Konferencii Ambasadorów  zaprote- 
stował poseł niemiecki w Warszawie, żądaiąc po- 
wstrzymania eksmisji dla 3000 kolonistów, a „Deutsch- 
tumsbund* wnosił w Sprawie eksmisji skargę do Ligi 
Narodów. Wobec nalegań Ligi Narodów rząd polki 
dwukrotnie odwiekał eksmisię, równocześnie prote- 
stując przeciwko mieszaniu się do tei sprawy Ligi Na- 
rodów, iako niekompetentnej! Ostatnio sprawa ta zna- 
lazła się przed Trybunałem międzynarodowym w Ha- 
dze, który rozstrzygać ją będzie w czerwcu b. r. O- 
becnie rząd polski eksmisię wykonuje, uważając się w 
niej za decydujący czynnik. 


W W TE 


łub ich 


W dyskusji nad sprawozdaniem p. Askeuazego zabrał 
głos poseł Korfanty (Ch. Dem.), który wyraził wątpliwość 
co do kompetencii Ligi Narodów, oraz stwierdził, że instye 
tucje Ligi Narodów zamiast dobrodziejsźw przynoszą krzyw, 
dę. i że należy przeciwstawić się rozszerzeniu tch kompez 
tencii. Następnie mówca dał szczegółowe wyjaśnienia w 
sprawie niemieckiego prawa przewłaszczeniowega i wyra 
ził żal, że delegacja polska przy Lidze Narodów nie miala 
w swoim składzie. znawców prawa niemieckiego. Posel 
Korfanty stawia tezę, że na zachodnich Kresach Polski trzee 
ba obsadzić miejscowych małorolnych i że wtelkie obszary 
dworskie powinny się tei potrzebie podporządkować. 

Inni mówcy krytykowali ostro politykę rządu, który doz 
puścił do mieszania się Ligi Narodów w sprawie eksmisli 
kolonistów niemieckich i kwestjonowali celoość utrzyma= 
nia przy Lidze Narodów, dełegacił polskiej, której korzystna 
działalność jest nadzwyczaj problematyczna. 


Kanclerz Dr. Cuno ma gios. 


KANCLERZ CUNO MA GŁOS. 

Paryż, (PAT.-Havas), Kanclerz Cuno w swo- 
jej wczorajszel mowie w parlamencie Rzeszy pono- 
wnie oświadczył, że rząd Rzeszy podczas konferen- 
cji paryskiej zaproponował Ssprzymierzonym przed- 
stawienie propozycłi na piśmie, że jednak sojusznicy 
odmówili przyjęcia tych propozycji jakkolwiek miały 
one posiadać duże znaczenie. Kanclerz utrzymywał, 
że żadna propozycja niemiecka nie mogłaby powstrzy- 
mać Poincarego od postanowionej już okupacji zagłę- 
bia Ruhry: Pozatem kanclerz wspomniał, że zarówno 
państwo niemieckie, jak i przemysłowcy proponowa- 
li podięcie rokowań dla ustalenia współpracy przemy- 
słn francuskiego i niemieckiego. 

RZECZYWISTA TAKTYKA RZĄDU RZESZY: 

Paryż. (Pat-P. R.) Jak donoszą z Berlina, prasa 
niemiecka stwierdza że rząd Rzeszy, któremu nie u- 
dało się wzniecić strciku na terenie zagłębia, usiłuje 
teraz skłonić fabrykantów do ogłoszenia lokautu, w 
celu przeprowadzenia bezrobocia i wywołania nieza- 
dowolcnia wśród rzeszy robotniczych. 


PRASA FRANCUSKA © MOWIE KANCLERZA. 


Paryż, (PAT.- P. R.) Prasa zaznacza, że prze- 
mówienie kanclerza Cuno w Reichstagu było stresz- 
czeniem propagandy niemieckiej, zalewalącej od 7 ty- 
godni cały Świat. Jednocześnie dzienniki podkreślaią, 
że chociaż kanclerz Cuno zachęcał jeszcze do oporu, 
to jednak czynił już aluzie do możliwości wznowienia 
pertraktacji. 


STANOWISKO PRASY ANGIELSKIEJ. 


Londyn, (PAT.-Havas). „Times“ podkreśla, że 
mowa kanclerza Cuna niema charakteru pozytywne- 
go i zauważa, że sytuacja wyiaśniłaby się tylko w 
tym wypadku, Jeżeli Niemcy  określiliby dokładnie 
wysokość sum odszkodowawczych, jakie zamierzaią 
wypłacić. Stanowisko, zaięte przez rząd Rzeszy nie 
rozproszy zdaniem dziennika wątpliwości co do dobrej 
woli Niemców. „Morning Post" oświadcza, że mowa, 
wygłoszona przez kanclerza Cuna dowodzi jasno, że 
kanclerz posiada środki dla podtrzymania <prowadze= 
nej dotychczas przez niego kampanii. 


Prezes Główn. Urz. Ziem. ustępuje. 


Warszawa. (Tel. włas.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejin. Komisji rolnej prezes Główn. Urzędu 
Ziemskiego Lubkiewicz zapowiedział złożenie rezy- 


POSEŁ SZPIEGIEM? 
Warszawa, (Tel .własn.) Olbrzymią sensację 
w kołach sejmowych wywołała wiadomość, że poseł 
klnbu białoruskiego Szymou Jakowiuk (Stron. biało- 
ruskie) był szpiegiem na rzecz Litwy Kowieńskiel. 
Marszałek Ratai otrzymał podobno dokumenty doty- 
<zące tej Sprawy. 

Równocześnie otrzymujemy telegram nadzwy- 
czai niejasny, który „niby“ dementuje powyższą wia” 
dol.ość, a z którego wynika, że pos Jakowiuk był w 
prawdzie swego czusu w Kownie, ale jedynie celem 
„organizowania pułków białoruskich i chociaż pozosta- 
wał w stosunkach z Litwinami, lecz był jedynie dzia- 
Jaczem białoruskim. 

EXPOSE MIN. ROBOT PUBL. 


Warszawa. (Tel. włas.) Na wczoriaszem po- sz 


siedzeniu sejm, komisji robót publ. min. Łopuszański 
wygłosił expose, w którem wskazał na mały udział 
swego ministerstwa w budżecie państwa (5,57%), 
małą ilość urzędników ministerstwa (2722 w stosunku 


do 5,632 w r. 1920), oraz na konieczność roznoczec'a 


intenzywnej pracy około budowy dróg na Kresach 
Wschodnich. 


gnacii z zajmowanego stanowiska z nowodu nieme ʻi- 
wości uzgodnienia rzeczywistości z otrzymanemi in- 
strukcjami. 


PRACA W SEJMOWYCH KOMISJACH. 


Warszawa. (Pat.) Komisia opieki społecznej 
pod przewodnictwem pos. Bigońskiego (Ch. D.) przy- 
jęła w drugiem czytaniu szereg artykułów ustawy o 
opiece społecznej. Przedstawiciel ministerstwa skarbu 
zreferował Komisji sprawę finansowania wydatków, 
związanych z opieką inwalidzką. a 

Komisia prawnicza przyjeła szereg artykulów 
projektu ustawy o trybunale kompetencyinvm. 


Podkomisia rolna debatowała nad sprawą obrotu 
drzewem. 

Komisia walki z drożyzną wezwała rząd, by 
przedłożył Sejmowi wniosek zabezpieczaljący prawo 
tządu do regulowania obrotu i cen węgła. 
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GENERALNY SEKRETARJAT 
z, ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW UMY5- 
ŁOWYCH znajduje się w Grudziądzu 
przy ulicy Groblowej 81 (telef. 713). Tamże 


przyjmuje sią zgłoszenia na członków i udziela się wszy- 
stkich iuformacji. , 


(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 300 mk, 


Ogioszenia z Polski: Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogła 
szeniowym na stronie 8-lamowej 200 mk. 
na stronie I 3-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dia Niemiec do 
chodzi 500%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
w markach poiskich Inb ich wartosci walutowej. 


w dziale rektiamowym 


płatne 
Za tłomaczenła oDlicza 


się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłok 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialność 


za termin umieszczenia ogłoszenia. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed połndniem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe, 


| Teleion nr. 50 i 54. 


Pogwałcenie praw. 


Na Seimowei Komisji Oświatowej dnia 6. HI. br. 
po uchwaleniu rezolucii posłanki Sokolnickiej o roz- 
ciągnięciu ustawy o szkołach akademickich na Aka- 
demię Sztuk Pięknych w Krakowie — przez co stwo- 
rzono Silne podstawy dla rozwoju tej zasłużonej w 
dziejach polskiej sztuki placówki -- referował posel 
klubu ukraińskiego Wasyńczuk sprawę założenia Se- 

minarjum Nauczycieiskiego męskiego ukraińskiego 
na Wołyniu į upaństwowienia ukraińskiego gimnazjum 


W Łucku oraz powszechnych szkół ukraińskich na 
Wołyniu. 
Właściwie z przyczyn niżei podanych należało 


odesłać rezolucję Ministerstwu W. R. i O. P. do odpo- 
wiednich wniosków i wtedy dopiero rzecz rozpatry- 
wać w Komisji Oświatowej. Nie chcąc jednak nara- 
zić się na zarzut nieżyczliwości wzgłędem mniejszości 
narodowych, posłowie stronnictw narodowych wysłu= 
chali referatu posła Wasyńczuka i innych posłów z 
Klubu Ukraińskiego, w przekonaniu, że niebawem roz- 
winie się dyskusia, boć iest przecież nie do pomyśle- 
nia, aby w sprawie tak niesłychanie ważnej politycznie 
i oświatowo nie wypowiedzieli się przynajmniej przede 
stawiciele Klubów. Tymczasem stało się inaczej, Po- 
słowie stronnictw większości rządowej nie mieli tu 
widocznie nic do powiedzenia, czy też woleli raczej 
działać wbrew interesom narodu, szkolnictwa i Komi- 
sli Oświatowej, wbrew przyjętym  barlamentarnym 
prawom i zwyczajom, niż narazić się wkraińcom przez 
dopuszczenie nad ich wnioskiem dyskusji. Oba“ a 
była zresztą nieuzasadniona, gdyż stronnictwa poisk © 
stwierdziły już na poprzedniem posiedzeniu Komisif 
Oświatowej swój przyjazny stosunek do słusznych 
żądań mniejszości narodowych, kiedy to bez Sprzeci- 
wu głosowały za wnioskiem. aby Rząd jaknairychiej 
przedłożył ustawę o szkołach dla mniejszości naroda- 
wych i aby organizował kursy ięzyka polskiego, lite- 
ratury, historji i geografii polskiej dla b: nauczycieli 
i kandydatów do szkół mniejszości narodowych. Otóż 
mimo to natychmiast po wywodach posiów ukraiń- 
skich socjaliści stawiają wniosek o przerwanie dyski- 
sii, za wnioskiem giosują piastowcy, wyzwoleńcy. ŻY» 
dzi, ukraśńcy, białorusini i Niemcy, wobec czego dys- 
kusja zostaje zamknięta i polscy posłowie pozbawieni 
prawa głosu. Nie można więc było nawet wyjaśnić 
głosującym, że decyzia w sprawie. upaństwowienia. 
szkół należy w zupełności do Ministerstwa W. R. ł 
O. P. i że nie może tego czynić Komisia Oświatowa. 
Upaństwowienie szkoły bowiem zawisło przedewszy= 
stkiem od posiadania przez nią własnego lokalu, od 


: stwierdzenia przez Ministerstwo poziomu naukowego 


i wychowawczego szkoły, od funduszów, iakie na ten 
cel uzyska Ministerstwo W. R. i Q. P. od Ministerstwa 
Skarbu, wreszcie od starań, podjętych przez mielsco= 
we czynniki, 

Jeżeli istnieją powyższe warunki. Ministerstwo 
W. R. i O. P. przeimuie szkołę na etat państwowy. w 
przeciwnym razie wc tu nie może pomóc decyzia Ko- 
misji Oświatowei. która jedynie mogłaby przedłożyć 
Seimowi wniosek o wywatcie nacisku na Ministet= 
stwo W. R. i O: P., aby daną szkołę. posiadającą wy- 
ińienione warunki upaństwowiło rychłel od innych, 
równie w tym względzie uprawnionych. Należy bo- 
wiem paiwętać, że przy obecnych oszczędnościach i 
ubóstwie naszego Skarbu znikoma tylko część szkół z 
liczby zasługujących na to może być w roku budźeto- 
wym upaństwowiona. Nie podnosi więc zaiste po- 
wagi Komisji fakt, że każe upaństwawiać szkoły ukra- 
ińskie, które nie posiada'ą budynków i o których upań- 
stwowienie nie poczyniły: dotychczas starań miejscowe 
czynniki jak to stwierdził i poseł Wasyńczuk i przed- 
stawiciel Ministerstwa W. R. i O. P. nie znając ich po- 
ziomu naukowego, wreszcie bez wyjaśnienia M'nister= 
stwa W. R.i O. P. czy wymienione w tezołucii p. 
Wasyńczuka szkojy należą do rzędu tych. które win- 
ny być upaństwowione w pierwszym rzędzie nawet 
przy obecnych szczupłych środkach finansowych Mi= 
nisterstwa W. R. i O. P. Wszak są także szkoly pol- 
skie, które wśród na'cięższych warunków proszą o 
upaństwowienie od kilku lat i nie mogą go otrzymać 
z braku funduszów w Ministerstwie W. R. i O:P. 


Niedawniej, jak tydzień temu zgłaszali sie do pode 
pisanego mieszkańcy. nalbiedniejszexo w Polsce pos 
wiatu Koneckiego z prośbą o ratunek, bo nie są w 
możności utrzymać dzieci w prywatnem gimnazium 
żeńskiem w Końskich, które ma już swoje tradycie nie 
od lat 2 jak gimnazjum w Łucku, ale jeszcze z czasów 
zaborczych, iako bardzo zasłużona placówka po'skiej 
oświaty, niestety dziś upadająca, bo Rząd pomóc nie 


g 


möže, a społeczeństwo jest za biedne. Przykładów 
takich możnaby przytaczać dziesiątkami, a jednak po- 
słowie z większości rządowej o to Się nie troszczą 
j nie dopuściwszy nawet posłów narodowych do wy- 
powiedzenia tych braków polskiego szkolnictwa i 
związanych ź tem trosk społeczeństwa, a przede- 
wśsżystkiem ubogich warstw ludowych robotnika i in- 
teligencji postanawiają z lekkiem sercem bez zbada- 
nia sprawy i opinii Ministerstwa W. R. i OP. otwiera- 
sie państwowych szkół ukraińskich. 


Oczywiście nie chcemy przeczyć konieczności za- 
Spokojehia oświatowysch potrzeb mniejszości narodo- 
wych, musi się to jednak dziać z uwźględnieniem tra- 
gicznego położenia ludhości polskiej iz zachówaniem 
przy upaństwowieniu tych przepisów, jakie z całą 
Ścisłością stosuje M. W. R. i O.-P. do polskich szkół. 
Wszak nie będziemy w oświacie stwarzać dalszych, 
nowych przywilejów dla mniejszości narodowych, DO- 

cała nasza dążność zmierza obecnie ku temu. aby 
"znieść już istniejące i zdobyć dla naszej młodzieży ró- 
wnouprawnienia z obcą. Walka to nie łatwa, gdyż 
oprócz z mniejszościami narodowemi toczyć łą trze- 
ba także z poiskiemi stronnictwami, które żydom i 
ukraińcom idą na pomoc.. 

Dowodem tego to, cośmy wyżej powiedzieli, a nie 
mniej także sprawa „numerus ćlausus*, czyli ograni- 
czenia żydów na uniwersytetach, gdzie wobec maso- 
wego ich ńapływu niema miejsca dla nasżei młodzie- 
ty. Sprawa ta ciągnie się już przeszło 2 miesiące, 
gdyż Stronńictwa „Piasta; „Wyzwolenia“, socja- 
istów,, żydów, ukraińców i Niemców, maiąc więk- 
śzość, zna'dują zawsze dość powodów dla odesłania 
wniosku do coraz to innej Komisji, czy spowodowania 
coraz to innej ankiety, mimo, że opinia całego narodu 
od dawna już wielkim domaga Się głosem przywróce- 
nia pelnych praw na Uniwersytetach polskiej młodzie- 
2y. W ten sposób rzecz tak niesłychanej dla narodu 
wagi wejdzie na porządek dzienny Komisli Oświato- 

wej. Jor ero w kwietniu brs, a niin uzyska zatwierdze- 
nie Se gi i Senatu, minie zapewne bieżący rok szkol- 


by. Tymczasem zaś młodzićż polska czeka i kraj 
czeka. z 


Uto są metody oświatowej działalności na terenie 
Sejmu stronnictw ludowych i socjalistycznych z krzy- 
waa dobrej sławy Komisji Oświatowej, ze szkodą dia 
sarodu i państwa w dziedzinie — obok Skarbowej 
najważniejszej — wychowania narodowego. 

Tak splacają one dług, zaciarnięty wobec mniej- 
szośći narodowych przy tworżeniu i popieraniu obec- 
nego Rzadu. Pożbawieni głosu na Komisji Oświato- 
wej musimy tą drogą protestować przeciw zastoso- 
wahnój wzgledem nas przemocy i uświadamiać snołe- 
czeństwo, lak dbają © szkolnictwo polskie przedstawi- 
ciele polskich klubów „Piasta“, „Wyzwolenia i socia- 
erów. 

Dr. Tatleusz Mendcys, 
poseł na Sei 4 > Chrz. Dem.) 
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Gieł dy. 
FPozna,7.3. (Tel. wł). Dnia 7 marca br. spędzono na 
Targowisko Rzeźni Miejskiej wołów 42, buhaji 125, bydła 329, 
Cieląt 370, świń 693, owiec 115. Płącono za 100 kg. żywej 
„wagi: Za bydło rogate I klasy 460 00—470 000, za bydło 
rogate II klasy 400000—420 000. za bydło rogate III klasy 
300 060-—320 000, za cielgta I klasy 450 000-470-000, za ciee 
leta H klasy 400 000—420 000, za świnie I klasy 1000 000— 
1050 060, za śwtnie Ii klasy 980 000—1 000000, za świnie IM 
klasy 900000, za owce I klasy 400 000—460 000, za owce II 
klasy 380 000—400 000 marek. Przebieg targu spokojny» 
Poznań, 7. 38. (Tel wł). Locco Poznań ża 100 kg. w 
ładuńkach 'wagomowych żyto 121 000--128000, ięcznień 
"browórowy 95000—100000, owies 112 000—117 000, mąka 
żytnia 70 procent 205 000—-215 000, ospa żytnia 62000, osz 
pa pszenna 61000, tatatka 105000- 115000, słoma żytnia 


luźna 42 000—46 000, słoma żytnia prasowańa 49 000—57 000, 


siano luźne 42000—45 000, wyka 120 000—140 000, koniczyna 
żólta 1000000—1 700000, koniczyna czerwona 1 100 000—- 
1.220 000, groch polny 110 000130000, groch jadalny Wie 
ktoria 160000—180000, seradela 236 000—270 000 włącznie 
worków, Gorczyca 400 000—460 000, łubin niebieski t łubin 
żólty 70000—110000, siano prasowane 49000—53000, pe: 
łuszka 130 000—150 000, koniczyna biała 2 000 000—383 700 000, 
koniczyna szwedzka 1200 000--2 500 000 marek. . 

Uwagi: . Pódaż zboża chlebowego wtększa, popyt na 
mąkę słaby. Usposobienie stałe. 

Warszawa, 7. 3. (Tel. wł) Waluty: Dolary 
Stanów: Zjednoczonych 44 500, marki niemieckie 1.76, Lone 
dyn 204000, Paryż 2740. Papiery: 4 i pół proc, Tow. 
Kred. Ziem. (mk.) 58, Miljonówka 1725. Akcie: Bank 
tlandłowy 73000, Bank Kredytowy 15000, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 18000, Firley 16500, Lilpop 79000, 
Rudzki 30 060, Starachowice 39 500, Żyrardów 1 525 000, 
Nobel 17 660, 

WarsaawóA, 7. 3. (Tel. wł), Ceny złota: Pols 
ska Krajowa Kaca Pożyczkowa płaciła dziś za rubla złotego 
20 347 marek poskich, za markę złotą 9421 marek polskich, 
28 aloja Korvauę austriacką 80Ł2 marek polskich, 
aa złotą jednestkę mióńetarną Uunji łacińskiej (frank złoty) 
76d1 marck polskich, za gram czystego kruszcu 26289 ma 
rek polskich 


W WARSZAWIE | W GDANSKU 
Mrk. (niem.) 1,76 (pot.) -451 
Dolar —-44 500, Dolar —22 500 


nich wszystkich nie-Niemców i 
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Odpowiedź potwierdza to, co mi o masonerii an- 
gielskiei powiedział kilka miesięcy temu ks. Toutmen- 
tin, sekretafz genetalny „Association — Antimaconique 
de France", a mianowicie, że „jest ta jedna z licznych 
organizacji klubowych, której członkowie oczy wiście 
nawzajem się popieralą, ale piżedewszystkiem spoży- 
walą razem dobře koiacie*. 

Ale nietylko masoneria angło-saska nie wzięła 
udziału w zieździe genewskim. Nie byłó tam także 
masonerji niemieckiej. Norymberska Wielka Loża 
Wsełodzącego Słońca — dópusźczona do uczesinicze- 
nia w zjeździe genewskim na prośbę Wielkiej Loży 
Francji — nie może pretendować do reprezentowania 
całej masonerji niemieckiej, albowiem jest tylko jedną 
Ż dziewięciu Wielkich Lóż wiemieckich; tatomiast 
wszystkie inne uważają ją za organizację heretycką, 
antyifatodówą i „zaprżedatą Francii“. 

Masoneria niemiecką składa się mianowicie z lóż 

następwących: 

i Wielka Loża pod Słońcem („Zur Softne) w Bay- 
reut 

2) Wielka Narodowa Loża-Matka pod Trzema 
Globami (Zu den 3 Weltkugeln) w Berlinie; 

3) Wielka Narodowa Loża Wolnomularzy Niemiec 
(Grosse Nationale Loge Deutscher Frei-Maurer) w 
Berlinie; 

4) Wielka Loża Pruska pod Przyjaźnią (Zur 
Freundschaft) w Berlinie; 

3) Wielka Loża zgody w Darmstadt; 

6) Wielka Loża Kraju Saskiego w Dreźnie; 

7) Wielka Loża-Matka Związku Eklektycznego we 
Frankfurcie nad M.; 

8) Wielka Loża 'Hambutga; 

9) Wielka Loża Wschodżącego Słońca (Zur auige- 
henden Sonne) w Norymberdze. 

Do listy tej należy jeszcze dołączyć Wolny Zwią- 
zek Pięciu Lóż Niezależnych w Lipsku oraz masoner- 
ję niemiecką pó za granicami Niemiec, a mianowicie: 
Wielką Lożę im. Lessinga w Czecho-Siowacii. Zwią- 
zek Lóż Niemieckich w Polsce oraz niemiecki Zwią- 
zek Wolnomularski „America“ w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Ogółem masonerja niemiecka liczy od 70 do 100 ty- 
siecy czionków. Cztety pierwsze loże, wymienione 
w powyższym Spisie, ożywione są duchem Staro- -bru- 
skim, a w ich salonach przyjęć na pierwsżem miei- 
scu widnieją biusty Hindenburga i Wilhelma II. Taka 
np. Loża-Matka pod Trzema Globami przyjmuje na 
swych członków tylko chrześcian. 

Cztery łoże następne — darmstadzka, dreżdeń- 
ska, irankiurcka i hamburska — ożywione są pewnym 
liberalizmem i przed wojną «ulawniały dążność do 
wyzwolenia się z pod pruskiej hegemonii; uczestni- 
czyły nawet w ińanifestąciach pacyfistycznych, ini- 
ciowanych przez rnaSonetię francuską i belgijską, jak 
np. w Luksemburgu (1912). Ale w gruncie rzeczy ma- 
łe tylko odcienie dzieliły je od niemal półurzędówej 
masonerji staró-pruskiej. 

Po wólnie odcienie te wraz z ufundóowaniem Się 
w Niemczech ustroju republikańskiego, nieco się 
wzmocniły. Qśm wielkich lóż niemieckich — za wy- 
jątkiem morymberskiej — tworżyło razem do nieda- 
ùa Niemiecki Związek Wielkich Lóż. Otóż w paździer- 
niku roku zeszłego trzy loże pruskie (Pod Trzema Gło- 
bami, Wolromutarze Niemiec i Pod Prżzytaźnią) wy- 

stąpiły ze związku, albowiem nie chciały siè solida- 
tyzować z ideami kostmopolityzmu, pacyfizmmu i. ma- 
terjalizmu, jakie rzekomo żwiązek zaczęły żalęwać. 

„Latomia”, organ miesięczny Wielkiej Loży- 
Matki pod Trzema Globami, jeszcze w marcu 1921 t 
pisał, że „wszysś$tkie loże niemieckie powinny być 
poddane kezwzętędnej reformie w celu wypleńiehią z 
internacjonalistów* 
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masotterji. 


(czytał: żydów) oraz „uniemióźliwieńia ich tdjnych 
wpływów, co będzie trudne“. „Latomia* dodawała, 
że „odbudowa Niemiec może się dokonać tyłko na pod- 
stawach patriotyzmmi i religiiności'. 

Więc na iamaćh „Le Symbolisme“ (paźdz. 1921) 
francuskiego przeglądu masońskiego, zauważył z rie- 
łancholją p. Oswałd Wirth,«bibljotekarz iraeuskiego 
ministerjufm Kolońji: „Urżędowa fiiasonetja nierniecka 
zawsze Się wytóżhiała swym -pangerhianizńiem; sa- 
iiorzutnie zerwała stosunki z masoaerią międzynaro- 
dówą, rh Ji że chce być ptźedewszystkiem 
germańską. 

Pozostaje notymberska Wiełka Loža Wschodzą: 
cego Słońca, która od roku 1907 „służy prawdziwym 
ideałom masońskim', — jak pisał wielki mistrz Wiel- 
kieł Loży Francji, Maurycy Monier, na lamach „Ere 
Nouvelle“ (17. 1. 1923), Loża ta świadothie i jawnie 
tozpoczęła walkę z masonerją statópriiską, opierając 
się na żasadach wólnej myśli deniókracji i pacytizmi, 
To też loże staropruskie wypowiedziały jel wone. 
Np. Wielka Loża Wolnomularzy Niemiec ogłosiła w 
„Deutsche Zeitung” (Ii. 2. 1921) manifest specjalnie 
przeciwko „zdrajcom* norymberskim skierowany, w 
którym czytamy: 

„Wielką Loża wie, że jest w zgodzie z Wielkiemi 
Lożami niemieckiemi. dzielącemi jej przekonania pa- 
triotyczne i chrześcijańskie, kiedy występuje przeciw= 
ko bezwstydnym stowarzyszeniom pacyfistów i ordy- 
narnych internacjonalistów, którzy wypatli się ojczy- 
zny i zasłużyli sobie na pogardę publiczną przez swe 
szalone marzenia o powszechnein braterstwłe. 
Wobec tego Wielka Lóża Wolnomulafzy Niemiec 
oświadcza, iż rozpoczyna jawną walkę z  nędznem 
stówarzyszeniem nietegularnych lóż Niemiec południo 
wych i zwtaca publicznie uwagę na intrygi Loży 
Wschodzacego Słońca w Norymberdze". 

Zaznaczyć tu należy,siż główną „intrycą* Wiel- 
kiej Loży Norymberskiej było pismo, lakie leszcze 
przed końcem wojny, w rotu 1918, loża ta wystoso- 
wała do Wielkiej Loży Franeji, a w którei czytaliśmy: 

„Pokój świata wymaga, aby anty-liberalne i kon- 
serwatywne Niemcy przemieniły się jak najszybciej w 
demokratyczną republikę, albo aby Niemcy spfuszczo- 
ne pówróciły do swego dawnego ducha z przed epo- 
ki Bismarka“. 

Powyższe fakty są dowodem, że za wyjątkiem 
ośrodka norymberskiego ruch masoński w Niemczech 
jest farsą, zręcznie uscenizowaną przez pangermani- 
stów. 

A więc ze względów filozoficznych lúb narodo- 
wych do sławetnei „Association Maconique Interna- 
tionate* nie przystąpiły masotierie angielska. amery- 
kańska i niemiecka. Jest zatem Międzynarodówka 
Masońska w gořsžem połóżeniu od swego dziecięcia 
ideowego: Ligi Narodów. 

Do informacii powyższych dodać możemy tylko to 
że narody, które cieszą się Specjalnemi względami 
masonerii, byna'mniej nie moga liczyć na bezwzględne 
jej poparcie- Dozna! tego swego czasu Napoieon Ib. 
który cieszył się początkowo  wielkiemi względami 
„braci* wolnomularży, gdy jednak miał Śmiałość 
przeciwstawić się opanowaniu Państwa Kościelnego 
i Rzymu przez ich pupilów, zalął jego miejsce Wil- 
helm Il, zwany poprzednio przez imasonerję „nał- 
większym niedołęgą wśród monarchów'. Później 
wybrała sobie masoneria iako swego oblubieńca króla 
Edwarda angielskiego, małżonka ` Wiktorii, protektór- 
ki loż masońskich Anglii. —- Tak to masohetja wybie- 
ra sobie pupilów dowolnie, narody są tylko piłkami w 
jej ręki; najszczęśliwszemi są te narady, które nie po- 
zwalają się opanować przez tę organizację imiędzyna- 
rodową, która, chociażby jej członkowie w poszcze- 
gólnych naradach mieli najlepsze intencje, ülegają ża- 
wsze pirzemożnym wpływóm i potędze złota ży- 
dostwa. i 


setate 


Sprawa abstynencka. 


Swego cżasu stała się aktualną kwestją zmiany 
ustawy autyalkoholowej, a mianowicie projekt rządu 
(dziwny Sposób traktowania sprawy!) znosi ograni- 
czenia wyszyńku w sóbóty i niedziele į redukuje licz- 
bę mieszkańców, na którą przypadać ma jedeń szyttk, 
z 2500 na 1000. Rząd nasz wychodzi z tego założenia, 
że powiększając ilość szynków lub w każdymi razie 
redukując ilość szynków, będzie mógł przeciwdziałać 
pilaństwu lub tým podobnym wybrykom, wychodzą- 
cym na szkodę obyczajnóści Sioleczeństwa. 

Poniżej podajemy dla obiaśnienia ucliwałę Rady 
Ministrów z dnia 14 lutego br.: 

„Rada Ministrów dnia 14-go lutego 1923 roku 
uchwaliła tia wniosek Ministra Skarbu nowelę do 
ustawy przeciwalkoliołowej, która mma być wriie- 
snióna na Plenum Selmu w trybie pizyśpieszo- 
nym. Nowela zawiera nastepujace najważńiejsze 
zmiany w ustawie: " 

1) 5 proc. alkoholu dla napojów wolnych od 
ograniczeń podnosi się do 4 proc. 

2) najwyższa zawirtóść alkoholu w nąpölach 
podnosi Się ź 45 proc. tło 60 gróc. 

3) liczba koncesji ż jednej na 25000 miesgkań- 
ców podwyższa się do dednej na 1 600 mieszkań- 
CÓW; 

4) redukcja i likwidacja koncesji 
nych przedłidża sią do końca 1924 r.; 


zredukowa- 


5) znosi -się ortafiiczeńiia śprzeddży i podäwa- . . 


nie napojów ilkohotowych w niedziele | święta, 
pozostawiają jedynie ogrähiczžeñia w czasie trwa- 
nia nabożeństwa; 

6) znosi się ogranłóżenia w bifetach kolekóWych 
i ña kolejach, tudzież podczas targów, Jafriarków, 
odpustów pielgrzymek itd. 


Oto treść uchwały Rady Ministrów. noweli do 
ustawy .przeciwalkohólowei. 

Poseł M. Kozłowski, dopatriijąc się w tel sprawie 
tajnej ręki żydów, najwiecej zainteresowanych w Ma- 
łopolsce i b, Kogresówce (90 proc. szynków w rę: 
kach żydów), pisze w „Gazęcie Warszawskiel*, że 
kompetentny w tej sprawie minister zdrowia dr. 
Chodźko nie był poinformowany zupełnie o projekto- 
wanej zmianie ustawy, istniejącej od r. 1920. Dnia 
13-go ub. mies. poseł K. interpelował na posiedzeniu 
Kormiisii żdrówia publicznego p. wicemin. dr. Bujal- 
skiego w tej sbrawie i otrzysiał odpowiedź. że rniii 
sterstwo zdrowia nie a nic nie wie o pudobnym pro- 
jekcie zmiany ustawy. Tymczasem nastepnego dnia, 
bo 14 ub. mies., Rada Ministrów m. i. zatwierdziła pro- 
jekt zńiiany ustawy antyalkolioloweń: Poseł K. pisze 
w „Gazecie Warszawskiej”: 

AE tim powodu rajmnielszego przvonszezać, 
aby pan ministęr i wiceminister zdrowia publicz- 
nego powiedzieli nieprawdę. Kto zatem w ich 
„żastępstwie* wniósł projekt zmiany ustawy na 
Radę Ministrów? Dowiemy się o tei zapewne 
w»niedługim czasie. Na razie Widźiińń+ Że zabie- 
gi żydowskieli szynkarzy, którym posłowie ży=: 
dóowscy dali w tym kierunku wyrażne obietnice, 
znałażły w obócnym rządzie chętiy postuch. 
_. Gala sprawa jest praw dziwym skandalem. 
Dotychczas widzieliśmy, że: żydzi -chcą stwotżyć 
sobie ii nas pańśtwo.w państwie. Nie przypisz- 
Bźaliśmy fednak, aby tak Szybko udąło im Się. 
stwofzyć iżąd W rządzie I to tie byle jakim, Bo. 
w „rządzie habrawy Rzeczyfioskólitef". . 

Słusznie też prasa zwie zjawisko to „rządem w. 
fządzie”, że fiinistrtówi narzuca się projekt ustawy.: 


| 
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z iego resortu, projekt, którego mu nie przedłożono, 
Któregu nie widział na oczy. i o którym rzecz jasną — 
nie może wydać należytej opinii. 

Omijanie przeszkód, ti. ministerstwu zdrowia pu- 
blicznego, wydaje się bardzo tajemniczem. Naszem 
kdaniem: jednak Seim, iedvnie na to przez naród no- 
wołanyę jest powołany do zmiany” ustawy już raz u- 
eliwalónej, i mamy nadzieje, że mniej będzie czułym 
na zagrożone interesy żydowskich szvnka... a wię- 
cej na nędzę ludu polskiego, dla którego szynk jest 
mieszczęściem:i przekleństwem. 

Dlatego też słusznie zebrani na wiecu spułeczno= 
ebvczalowym obywatele m, Grudziądza uchwalili, 


aby apelować do sumienia posłów naszych. aby. przy 


dyskusji: nad: ustawą przeciwalkołiołową więcej brali 
względi: na dobro ogółu aniżeli na interesy jednej 
warstwy.i aby nie dopuścili da zaprzepaszczenia głó- 
wnych: postanowień ustawy. a przez, te do kompromi- 
tacji Polski wobec zagranicy z. wielką. szkoda dla ogó= 
łu Ustawa z r. 1920 musi nadal istnieć ze względu na 
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chodzi społeczeństwa  polskie-.1 katolickie. Jednomyślnie ue 
chwalono wysłać da Wiatszawy delegację, ziożoną z 3 człons 
ków pp. Wolskiego, Szulca i Heiki, ażeby: przy: współudziale 
pp..posłów domagać się usilete u rządu zwroju naszej właz 
sności: ti, kościoła pobernardyńskiego, przypominając, Że juź 
'przeť dwoma: laty: czynił starania w tym:dderunku ksiądz 
dziekan Kasyna i wysłał. odpowiedni: mętnorjał do miuistra 
b. dzielnicy pruskiej- «© 

Po rozwiązaniu wiecu ludność. rozeszła się do .domów 
z silną nadźieja, że ten p'ękny: prastary kościół będzie znów 
nasz, że krew pradziadów, przelana pod jego murami nię. 
pójdzie na matne. 


PIWA PR rwą nP Dy rw 
Wiadomości. bieżące. 
Kialendazr: Piątek Franciszki w. Wschód słońca 6.33 
zachód 5.50 Wschód księżyca. 14.58 zachód 10.6. 
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to, że obyczajność społeczeństwa jest narażoną naMUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 


szwank, 
* * * 

Wracając do sprawy zjazdu: wtorkowego. prag- 
niemy przedstawić czytelnikom naszym w streszcze- 
niu ruch abstynencki na Pomorzu według referatów: 
ks. ks. prob. Szumana i sekr. generalnego ks. Gat- 
dyńskiego w latach 1909 do 1922, 

Ze sprawozdania ks. prob. Szumana wynika, że 
na Pomorzu istniało naówczas 17 oddziałów .,Wyzwo- 
lenja“ (Tow. abstynenckich). W roku 1909 powstał 
inko jeden z pierwszych oddziałów oddział abstyneu- 
tów w Lubichowie i sąsiednim Ocyplu, które to od- 


działy okazywały energiczną żywotność. W tym 
samym czasie powstal oddział w Zblewie. W roku 


{911 założyli znani działacze ruchu pp. Czyżewski i 
€Czaplewski oddział w Gdańsku. 

W roku 1911 ks. prob. Szuman brał udział w mię- 
dzynarodowym kongresie antyałkolowym w Hadze. 
W r- 1912 założono oddział w Nowem (byli tam czyn- 
ni bracia: Korzeniewscy), oprócz tego w Kościerzynie, 
gdzie był bardzo czynny śp. Muchiliński, który poległ. 
(Wspomnieć należy również o założeniu kółek w Bru- 
sach, Lipuszu, Dziemianach i na niernieckiem Pomorzu 
w powiecie bytomskim. 1918 r. założono kółko w 
"Przebczu,,a:w r. 1919 odbywały się wyklady w Toru- 
niu, Chełmnie, Grudziądzu (jeszcze za czasów niemiec- 
kich) i Warszawie. Roku 1924 założył ks. prob. 
Szuman eddział żeński i męski przy towarzytwie mło- 
dzieży w Nawrzę. W r. 1921 w grudniu powstały przy: 
wolewódzkiei Radzie Opieki Społecznej w  Toruriu 
oddziały walki z wyrodnieniem rasy, odbywały. się 
wykłady liczne dla inteligenci. W styczniu r. 1922 
odbył się kurs dla urzędników magistrackich j powia- 
towych, gdzie wygłaszał wykłady: ks. prob- Szuman. 
W marcu: 1922 r. powstał w. Toruniu nowy oddzial 
wyzwolenia, Który jednak słabo prosperuje. 

Dokładnieiszych cyfr nie zdołano podać z powodu 
braku Książek protokułarnych. 

(Cilag dalszy nastąpi.) 


O zwrot kościoła w Lubawie. 


W ntedztele, dnia 4zgo lutego br. odbył się w Lubawie 
staraniem Związku Obrony Kresów Zachodnich wiec w spra 
Wie tutejszega kosciola pobernardyńńskiego, obecnie luter= 
kiego. Referat wygłosił r. Stanisław Wolski, prezes 
jubawskieł Rady Powiatowej Z. O. K. Z. i 

Ħistoria tej Świątyni przedstawia się następująco: 

Na tem miejscu, gdzie stę obecnie znajduje kościół poe 
bernardyńński, założył biskup chełmiński Wiebold Dobil= 


stela kaplicę w roku 1366. W 136 lat później, a więc w roku: 


1502, kaplicę tę gruntownie odnowiono t oddana w posiada? 
nie O. O. Bernardynom. Z biegiem czasu kaplica okazała 
się za szczupła. W roku 1600 pobożny rycerz polski Zaleski 
wybudował obok kaplicy kościół, który po dziś dzień tste 
nieje. Nastąpiły czasy porozbiorowe. Po kongresie wies 
deńskim Niemcy przystąpili do kasowania klasztorów. 
Przyszła kołej: t* na klasztor bernardyński w Lubawie. 
W roku 1821, 9 lutego zjechał ti brodniekt „Landrat“, aby 
kościoł zabrać zakonnikom. Atoli p. „Landrat* nie mógł 


wejść do świątyni; botid otoczył ją umnie į pilnował przez. 


kilka dni dniem i mocą. Landrat, wróciwszy z niczem do 
Brodnicy, wysłał do Berlina „Bericht“, w którym przede 
stawił samoobronę łukawskich katolików jako bunt przeciw 
państwu pruskiemu. Ze swej strony Polacy wystosowali 
petycję do: króla Fryderyka Willie:gia. Nadeszła odmowna 
t grożna odpowiedź, godna dynastjj Hohenzollernów- 
Następstwem» tej odpowiedzi było: to, że de Lubawy zle: 
gliał tymi razem „Regierungsrat“ Prawe. . Lud znów” otos 
czył kośelół, Dostojnik: pruski uciekł się do użycia gwałtu. 
zy pomocy wojska. przypuścił szturm ... Polała się krew 
bezbronnych: Połałtów=katolików, kościół zdobyto i oddano 
go protestantom: Po dziś dzień znnaiduje się w kościele taz 
blica, na której; widuieje napis: „Łaska królewska oddała 
w roku 1821 kościół ten luteranom". 

Wyglad tego kościoła znamionuje, że: był katotckim 
"Pozostały w. nim grobowce i jeden ołtarz, resztę ołtarzy ue 
sunięto. Da nłedawnu pastor wygłaszał co czwartą nior 
dziele kazanie po polsku. Dziwna rzecz, 'że obecnie w wob 
nej Polsce pastor mówi kazanie wyłącznie po niemiecku. 

Stosunek: ilościewy Niemców i żydów do Polaków: 
gnienii stę: pa: wojnie na korzyść tych ostatnich, wielu bor 
wiem Niemców żydów wyemigrowało da Niemiec. Kościół 
pobernardyński Świeci pustkami w niedzielę. gdy tytmzasem. 
wielu katolików jest zmuszonych opuszczać nabożeństwo 
dla bray miejsca w parafjalnym kościele. 

Z dniem K kwietnia br. mają bowiem ewangłelicy zlis 
kwidować kościół, gdyż zbyt mała icħ garstka nie zdoła ue 
trzymać pastora i przeprowadzić konieczne odrestatmowanie 
kościoła, do Kiórega wnętrza przecieka woda deszczowa I 
giszczy wspaniałe rzeźby. 

__ Przemówienie m Woiskłegó wywofuło wsród bardze 
ficznie zebranej ludhości ogromny entuzjazm. Dyskusłą 


gjo emeJds m: omg yaf *mopomop pof BirucjAm ojs wuj 


dziele i święta od 11—2 godz. 
DR 


—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W czwar: 
tek, dnia 8 marca premiera „Panienka z. Okienka". 

W piątek dnia 9 marca „Urwis*, 

W sobotę dnia 10 marca „Włceki Wacek" 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w- cawartek 
premiera z niecierpliwością oczekiwanej „Panienki z 
Okienka". Dyrekcia nie szczędziła trudu ni kosztów, 
ażeby to dzieło wystawić w godnej szacie, Zasluga to nies 
mała art. mal. Bożuchowskiego i Szymańskiego oraz persos 
nelu technicznego z p. Szymanowskim: na czele. Na przed- 
stawieniu będzie obecny autor p. Czesław Kędzierski, znae 
ny tłómacz japońskich utworów. Z nądzwyczajavm powo 
dzeniem grano niedawno jego tłómaczenie Strindberga 
„Szał w Poznaniu. Siedem przepięknych obrazów dekoz 

„racyjnych, typy z 16 wieku, odpowiednia ilustracją muzyczs 
na to jedna harmonijna całość. Początek o godzinie 8-mej. 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiejszego czwartku 
gra teatr nasz premierę poznańskiego literata _ 

; Czesława Kędzierskiego pod 
tytuiem „Pantenka z Okienka“: Obrazek ten przes 
piękny, przypomina dawne dzicie Gdańska oraz jego stasus 
nek do Polskl. Zatem nie brak sztuce tej -- rr 

ze znanego dzieła Deotymy — aktualności, uświadam:ającej 
nam, że Gdańsk połskim być musi. Sztukę ilustrują orygi= 
nalne hejńały gdańskie, marsz weselny i pieśń o morzu pols 
skiem, do których muzykę dorobił znany kompozytor Jan 
Stoiński. 

—** UNIWERSYTET LUDOWY. W piatek 2 bin. ode 
był się trzeci wykład pana dyrektora Dr. Mianówskiego o 
Kasprowiczu. Prelegent rozpoczął swój wykład od przeło* 
inu Kasprowicza wypowiedzianego w wierszu: 

Byłeś mi dawniej bożyszczem, o tłumie! 

Wiarę mą strawił twój żołądek wraży! 

Dziś moia miłość już zgiąć się nie umie 

Na stopniach twoich bezbożnych ołtarzy! 

Dalej prelegent, który jako profesor we Lwowie ptzyżywał 
owe wzloty, bółe į uczucia poety, naszkicował w prześlicz= 
nej formie trafie Ì zrozumiale rozwój poety, omawiając ów 
pamiętn'k dus y ,Ktzak dzikiej róży” t „Na wzgórzu śmiere 


ci“. Myśli osiatnicgo dzieła naibardziej wszechłudzkiego z 


całej poezji słowiańskiej prelegent szeroko rozwinął. „Du: 
sza wygnana z raju“ czystości, wary, od tysiącołect sprzes 


dana Lucyferowi, nosobieniu zmysłowości, rozkoszy — dus. 
sza biednego człowieka staje na wzgórzu Golgoty. Dokoła 


Chrystusa cichego, pokornego, słodkiego, rozszalała orgja 
wszystkich namiętności, brudów. Wystepulią nago, stapialą 
się: w jedną olbrzymią kałużę szumowiń, żądź. A dusza WAŻ 
gnana z raju, która cofnęła się wobec ogromu miłości Chrys 
stusowej t ofłary z tej kałuży błota, ze spotężniałą siłą 

łączy się uściskiem z kochankiem lubieżnym na nowe zbra 
dnie, byle zapomnieć, szaleć i żyć — rzuca się w obięcia. 
Lucyfera, „bo: zło włecznem, bo zło ... Bóg stworzył” (poes 
mat, Chrystus). Przecudnie prelegent wykazał wybuch zwąte 
pienia, rozpaezliwą niewtarę tej duszy wygnanej z raju, ton 
przeraźliwy dziełą, iego barwność wielką i ten zawrotny 
ból w ostatnich skargach, tęsknotach t szałach duszy, rzu= 
całącej się w objecta szatana. 

sS W wielklem skupieniu słuchacze wysłuchali tego nader 
ciekawego t gruntownego wykładu wdzięczni prelegentowi 
iż tak artystycznie rozwinął im ból i zwątpienia Kasprowi: 
cza Na przyszły wykład prelegent zapowiedział dalszy roz» 
wój tego bólu;w hymnach „Ginącemu światu” (Dies. irae .-- 
Święty Boże ... etc). : 

—** MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW. CZYTELNI DŁA 
KOBIET odbyło się w pontedziałek, dnia 5 bm. o godzinie 
Temej wieczorem w Bazarze przy bardza liczsym udziałe 
członkiń oraz. gości. Treściwy t pouczający wykład o zaz 
daniu i posłannietwwie kobiety chrześcijańskiej wygłosił ks. 
prof. Ponczek- Na dalszy program złożyły się udatne dez 
kłamacfe, Spiew z akompaniamentem. gitary, monolog, wy» 
głoszony przez ledną członkinię w stroju narodowym. W 
wolnych głosach zabrała p. dr:owa Sujkawska jako 
pierwsza. głos, składając przewodniczącej Towarzystwa p. 
Kruszorawej z okazji iej tmiena od Towarzystwa życzenia 
i wręczyła solenizantce w dowód uczczenia zasług w miej 
sce kwłatów zebraną. kwotę 100098 marek: do lej dyspos 
zycji. Pani przewodnicząca przeznaczyła połowę kwoty na 
cele oświatowe Towarzystwa Czytelnt dla Kobiet, drugą 
połowę na: biednych Towarzystwa $w. Wincentego a Paulo. 
W końcu przypominano, że w maja równocześnie z 15 racze 
nicą założenia Towarzystwa cdbędzie się poświęcenie sztąt 
daru. Obszerny program. tej! uroczystości przedłoży Sie ma 
uastępnem zebraniu Ruchliwe Towarzystwo zoręaniznie w 
najbliższym. czasie: poza. miesięcznemi zebraniami pogadanki 
dla matek osrute na tle religiinem oraz: higlenicznospedaga: 
gicznem. Qorąco połecać možna Każdej Polce, aby wstąpiła 
da Towarzystwa, które fuż za czasów, niewol: nieustraszenie 
Dtacywała na niwie społecznej. 

—i* POD. ADRESEM „UCZCIWEGO: ZNALAZCY". O=- 
trzymatłómy: nastepujace pikmog W dnir 5 bm. zgubiłem. na: 
dworca kolejowym w Grudziądza papiery oraz zotówkę w 


= TA 


kwocie 167 000 marek. Na skutek. wczoralszego ogłoszenia 
w niniejszym piśmie (nr. ogłoszeń 550ł) znalazłem w 
skrzynce listowej paczkę, lecz radość minęła prędko, gdyż 
pó przejtzeniu jej znalazłem tylko papiery, oraz karteczkę z 
dopiskiem: Łaskawie z powrotem z: tera, że gotówkę otrzy: 
malem sobię jako uagrodę, podpis: Uczciwy zsałazca. 
Wobec tego proszę ma tei drodze „ucze'wego, znalazcę" 
o zwrócenie, mi chociaż połowy tej kwoty, gdyż jako „bies 


dny urzędnik ze względu, że zguba wynosi niemal całe poe- 


bory miesięczne — nie mam utrzymania do końca bm. 
Fr. Żurawski. 

O ile znalazca posiada odrobinę sumienia dia nędzy urzęe 
dnika, jesteśiny przekonani, że zwróci poszkodowanemu po” 
wyższą sumę. Czekamy. 

—** CIEKAWE INDYWIDYUM. grasuie w naszem mie: 
Ście, na co zwracany uwagę naszym władzom „ulicy'nym 
aby zaoszczędzić im zawezasu ambavasuiącyca zabiegów 0a 
koło zniweczenia zgubnęj działalinaści jego pczechadzek:. 
Jest nim człowiek komunistycznych: zapatrywsń. podobna 
niejakiś Władysław czy Stanisław Śliwiński, Mamy na» 
dzieję, że jego gościnne: występy długo tu nie potrwałą: 


—5% POMORSKA IZBA SKARBOWA W GRUDZIĄDZU. 
komunikuje, że rozporządzeniem minstra skałrhu z dnja 23: 
lutego br. począwszy od dnia 5-marca br. zmieniony został 
cennik sprzedaży. wyrobów tytoniowych, pocliodzących tak 
z fabryk rządowych jak.i prywatnych. Zapasy wyrobów ty: 
tontowych, znajdujące się w dniu 5 marca w fabrykach ! 
składach fabrycznych podlegają dodatkowemu opodatkowa: 
niu. Dodatkowemu opodatkowaniu nie podlegają zapasy, 
znaidujące się u sprzedawców: 


—k* ZJAZD BURMISTRZÓW MIAST NIEWYDZIELO: 
NYCH. W daniu 16 i 17 marca. odbędzie się w Warszawie 
ogólnoskrajowy zjazd burmistrzów miast niewydzi 'lonych. 
Są to miasta, mające, mniej niź 25 000. mieszkańców. Jest 
ich w całem państwie zgórą 100. Miasta: te należą do po: 
wiatów, Zjazd zaś ma na celu omówienie sprąw związanych 
z usamodzielnieniem tych miast, albowiem w zarządach . ich 
żywioł miejski majoryzowany jest przez czynnik agrarny. 
Zjazd organizuje Związek Miast. 

—* W DROBZE NAD BRZEG PRZEPAŚCI Wobec 
ogólnego podreżenia artykułów pierwszej potrzeby, we 
wszystkici: gałęziach handlu zauważyć się daje ostatnio zas 
stój, który tłumaczy się tą okolicznością, iż przeważająca 
większość spożywców zmuszona jest rezerwować całą roze 
porządzalną gotówkę na zapewnienie sobie artykułów spo- 
żywczych. Brak nawet kupujących droższych actykułów 
spożywczych. Natomiast kupcy użałają się również na kurz 
czenie się» swych kapitałów obrotowych, które jest: skutiiepy 
spadku waluty t wzrastania cen hurtowych. 

—"* GDZIE SIĘ PODZIEWA MĄKA?  Dochodzeni: 
władz polskich stwierdziły, że z Polski wywieziono de 


Prus Wschodnich przez Gdańsk 2800 wagonów mąki, któ:* 


rą zdeklarowane w Gdańsku jako otręby: Mąka ta przce 
szła przez Tczew do Szymonowa, rzekomo dla Wolnego 
Miasta, tam zaś przeładowano ją na kolej wąskotorową 
i bez najmniejszej przeszody ze strony władz. celnych, a 
przy pomocy kolejarzy, przemycono ią do Prus Wschodnich, 

—i* W JAKI SPOSÓB PRZĘMYCA SIĘ TYTOŃ Z NIE- 
MIEC? Na granicę polska przybywa z Niemiec: wagon ty: 
tomiu, deklarowany jako przesyłka transytewa przez Polskę 
do Moskwy lub Charkowa lub iakiejkolwick innej miejsco= 
wości w Rosii. 

Wszystkie papiery i opłaty są w porządku. Wa. 
jest przejęty przez koleje państwowe polskie i zwykle idzie 
do Warszawy lub do jakiejś innej wtelkiej stacji węzłowej. 

Gdy wagon raz, wreszcie dostanie się na taką stację, 
zaczynają go szybować, czyli przesuwać z toru na tor, aż 
wreszcie po paru dniach ginie bez śladu. 

Oczywiście pozornie! Naprawdę bowiem właściwi poz 
siadacze tytoniu w tym wagonie siedzą w owym anteście 
polskiem, gdzie wagon za sprawą paru niesuniennych kole- 
jarzy zniknął bez śladu. Tytoń nocą jest przeniesiony da 
tajnego skłądu i rozsprzedawany od ręki. 

A ponieważ zysk na ładunku tytontu jednego tylko wa: 
gonu wynosi 300 000:000 marek, przeto z tei sumy można o7 
płacić: sowicie kilku pomocników i zatrzymać dla siebie 
sporą fortimię: 

—** DALSZE PODWYŻSZENIE DODATKÓW DROŻY: 
ŹNIANYCH DO RENT Z UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 
Jak stę dowiadujemy, wniósł Zarząd Ubezpieczalni Kraio* 
wej do Rady Ministrów o dalsze .i wydatne podwyższenie 
dodatów do rent: płaconych z ubezpieczenia od inwalidztwa 
t starości, jak i z ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypade 
ków i z ubezpłeczenia urzedników prywatnych. Oczywi: 
ście, że podwyżka ta wymagać będzię znów bardzo znacze 
nego podwyższewa dotychczasowych składek do wymienio: 
nych ubezpieczeń: i 

—** [LE SIĘ PŁACI ZA FOŚWIADCZENIA OBY: 
WATELSTWA POLSKIEGO. Na zasadzie nouci ustawy 
stemplowej uchwalonej przez Seim w dniu b bm. osoby, któe 
tym obywatelstwo polskie przysługuje na zasadzie trakta: 
tów wersalskiego lub ryskiego otrzymują pośwzadczenia 
urzędowe: obywatelstwa polskiego zupełnie bezpłatnie. O: 
soby, które mają prawo do starania się o ob; watelstwo pole 
skie mą podstawię innych uprawnień opłacają 15000. Ro- 
została kategorja która może otrzymać obywatelstwo pol 
skie tylko na zasadzie dobrei woli władz: polskich, oplaca za 
to 350000 marek. Wyjątkowo niezamożnym suma ta moża 
być zmniejszona, a nawet zupełnie skreślona. 

Gfiacy» | 
—*8 ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB ŚP. WŁAŚCICIELA 
DÓBR: W NOWEJ WSI p. Bernarda Fiempelmanna 
składam niniejszem na ręce Szan. Redakcji 30.000 marek i 
proszę takowe na dobro Kuchn! Ludowej zapisać, 

Powyższa suma jest do. odebrania w Administracji na 
szego pisma. a 

—%© NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyła firma M: Schulz 
(ulica Chełmińska) w Administracji „Głosu Pomorskiego" 
500098 marek (pół miliona marek). Powyższa siuna jest do 
odebranie w Administracji pisma naszego: 


Podzięekowasie. 


—** PODZIĘKOWANIE. Firma Girard i Certoux zło- 
Żyła na moje ręce 100000 marek na biednych miasta Grue 
dziądza, za co’ nimiejszem serdecznie dziękuję- 

(7 Włodek, prezydent miasta- 

—** KU UCZCZENIU PAMIĘCI ŚP. MATKI SWOJEJ 
złożył p. Pardon na budowę kościoła w Tarpnie 1 miijon 
marek, za które hojnemu otiarodawcy Serdeczne składam 

>óg zapłać 
Ks Dembek. 
Puch towarzystwa 


—(rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW. GINM. „Sos 
KÓŁ” odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o gudziuie 8zmej 
wieczorem na sali Hotelu Warszawskiego. Ze wzgiędu, iż 
ymawiane będą bardzo ważne sprawy, uprasza się o liczny 
adział. Apelujemy do członków starszych — nieczynnych — 
aby się na powyższe zebranie stawili, Zarząd. 

— (rt) Z RUCHU TOW. POWST. I WOJAKÓW. W sos 
botę dnia 9 bm. o godz. 7,30 posiedzenie Zarządu Zwią?* 
zku Tow. Powstańców i Woiaków w Hotelu Warszawskim. 
Ponieważ będą omawiane dwie bardzo ważne i pilne sprae 
wy, t i. finansowe i zapomogowe, uprasza się o przybycie 
wszystkich członków zarządu. Prezes okręgowy. 

—(rt) ZEBRANIE KOŁA MIEJSCOWEGO PRAC. POCZT. 
TELEGR. I TELEFON. odbędzie się w niedzielę, dnia 11. bm. 
o godzinie Żegiej po południu w Bazarze przy ulicy Moniusze 
ki Liczne przybycie członków iest pożądanem. h ; 

arząd. 


Z Pomorza. 


—** CHEŁMNO. "Wychoz 


(Upadek prasy noisktei). 


dzące w Chełmnie pismo dla ludu poiskiego „Nadwiślanin”, 
ogłasza, że z powodu wysokich opłat za roboctznę, gaz, 
opał t drożyznę wszelkich artykułów jak papier, farba itd. 
ukazywać się będzie tylko raz na tydzień. Dalsze losy te: 
go pisma zależne są od poparcia szerszych kół obywateli 
chełmińskich. 


GŁOS POMORSKI 

—** TCZEW. („Uczciwy* czeladnik Krawiecki). W 
magazynie krawieckim p. Wigi w Tczewie, czeladnik, Da: 
mazy Jarząbka systematycznie okradał swego pracodawcę. 
Podrobicnym kluczem, tajemniczo nawiedzał kasę wła: 
Ścicieła w chwiłach jego nieobecności. Prócz pieniędzy 
kradł również towary — wogółe wszystko, co jakakolwiek 
większą miało wartość, SŚchwytany został przy wyjściu Z 
pokoju właściciela, gdzie znajdowała: się kasa. 


—i* ORLE, pow. kościerski. (Także leśna guspodarka). 

Nasz korespondent donosi: Wstyd przyznać się, że do- 
kąd Niemtec Grabow miał pewność, że jest właścicielem maz 
jątków Gorczyn i Orle nie wywoził ani kawałeczka drzewa 
ze swych lasów, lecz, skoro 16 lutego stracił tą pewność, po* 
starał się u obeimuiącego majątki. „rządu poiskiego o pozwoz 
lenie wycięcia 500 festmetrów śl: :Cznych starych, pamiętają” a 

cych dawną Polskę dębów. Według wszelkich prawdopodoe 
bieństw dęby te powędrują śladem p. Grabowa do iego Vas 
terlandu, i ani przemysł, ani rzemiosło polskie nie będą ich 
oglądały. Oprócz dębowego lasu wyrębuje się również 
wspaniały las bukowy pod Kotowem* ; 

Cała okolica roi się od żydowskich handlarzy; W ostate 
nich dniach żyd Sielmann ze Skarczew wyprowadził w 
świat kilka koni t bryczkę, zboże, słomę, kartofle znikają z 
majątków a szczególnie z Orla. Jest obawa, że w tym maz. 
jatku zabraknie zboża na deputaty dla robotników Obecz 
nie zarządza w ten sposób tym majatkiem Niemiec. 

Kurczy się majątek państwrwy, t ażeby nie znikł zu- 
pełnie, winna temu przeszkodzić jaka$ komisja kontrolna, 
któraby pociągnęła sprawców takiej gospodarkt do surowei 
odpowiedziałności. A może Sejm zainteresuje się tą sprawą? 


k T 1.) 1) 

Z całej Polski. 

—** BYDGOSZCZ. (Kięska „Dentschtumsbundu”, Tue 
teiszy sąd powiatowy odrzucił skargę prasową przeciwko 
„Dziennikowi Poznańskiemu* wniesioną przez 


ków osławionego „Deutschtumsbundu”. Sąd, odrzucił te skar 


Ja dzisiaj, dnia 6 bm. począwszy > 


Wielkie światowe y 
dzieło historyczne > 


Tartak, browar, folwark w wi ilig 


w re kupię. — Zgłusz. uprasza [5495 


z kompletnem urządze- 
niem w centrum miasto 
od zaraz do sprzedania 

Zgłoszenia do Głogu 
Pomorsk. pod nr. 55:3. 


 rukwi 
około 80 ceutuarow ma 


do sprzedania 


FJaszkiewicz, Bu:yl 
poczt, Szembruk 


MIEGZATNIA 


parowa do sprzedanią 
lub wydz erżawie:ia 
Zgłoszenia do Głusu 

Pomorsk. pod nr. 5527, 


Panienki, 


Księżna 
Woronców 


_ dramat w 6 aktach 
W roli głównej Ellen Richter 


5532 | — 


należącym do Orla* 


podpułk, "=== 
niemieckiego Gräbego i byłego landrata Naumanna, człon: + 


9-g0 marca 1923 r, 


gt w myśl par. 249 ustawy karnej — nie uznając prawa pp. 
Nammanna i Grabego do wytaczania procesu w imienny, 
Deutschtumsbundu. pozatem zaś dla tego, że oni osobiścię 
abrażeni nie zostali: 


Zazńaczyć jeszcze trzeba, że Deutschtumsbund nie jest 
sądownie za rejestrowany i nie posiada prawa osoby perys 
stycznej. Może sprawiedliwe rozstrzygnięcie tei całej spraż: 
wy przez sąd ochłodzi trochę rozzorączkowane zbytnio ua 
imysły hakatystów. z 

Napad na leśniczego. Przed kilku dniami strażnik leśny 
Pepliński spotkał w leste .w Jachcicach 3 zamaskowanych 
mężczyzn, którzy zaięa byli kradzieżą drzewa. Jeden 2. 
nich dał do leśniczego dwa strzały z rewolweru. Jeden ta 
godził leśniczego w ramię, drugi roztrzaskał kolbę fuzik 
Następnie jeden z kłusowników uderzył rannego kolbą fuzi 
tak silnie w głowę, iż tenże upadł na ztemię, tracąc przya 
tomność:  Wtym stanie znaleźli p. P. rano furmani, przy4 
byli do lasu po drzewo. Śledztwo energiczne w toku. 


Z całego Świata 


—** OLSZTYN. (Wznowienie „Gazety Olsztyńskiej « 
Zawieszona „Gazeta Olsztyńska“ zaczęła znowar wychodzić: 
Na mocy rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych Sęe. 
wehringa, zniesione zostało bowiem zarządzenie naczelnege. 
prezydenta Prus Wschodnnich w sprawie zawieszenia tego, 
pisma: 

Decyzię Sewchringa należy przypisać szybkiej i eners 
gicznej akcii posłów Sierakowskiego i ks. Barczewskiega, 
których nterwencja u przedstawicieli rządu niemieckiego i 
rozpoczęta akcja parlamentarna wpłynęła. niewątpliwie na 
zniesienie zakazu. 

„Dziennik Olsztyński“ wydawany przez p. S. Pieniężneś 
go przez czas zawieszenia „Gazety Olsztyńskiej“ został, 
przez policję olsztyńską skonfiskowany. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz, 
KJ rodledzielny AORSRĄ Palędzkt, 


i? AETR oo| 


rabatu udzielam ma 


CYGARA 


a po cenach fabrycznych oddaję 
papierosy i tabakę, 


Adolf Komossa I Ska. 


Grudziądz, teiefon 255 


Kalendarze 


do oddzierania 
po 1500 marek 


Poszukuje się 


== mua jeszcze na składzie = 
Drukarnia Pomorska 


salonik mahonsewy 
długi pinsrewy ŻA» | Geonpodarz. 


A. Gostawski, Pemorska liba Skartowa, (rudziądz. 
mkrustowany Z pluszo” 
kiet damski 2 kol ~ Sprzedam 


Rp | Okazja dia znawców! 
i Sor ae dazo i 
wym dywanem. Ozer- 
merzem  lutrzanym i ż 3 
mało używany 


Sprzedam 
Sprzedam wono-Duorna 8, 5535 
sztukę materjału 


chcące się wyuczyć kro- 
ju. mogą Się zaraz zgi0- 
sić Kurs kroju trwą 


2 tygodnie, k 558ta 
B. Krawcewiczówna, 


Górzno, puw. Brodn'ca 


i drebiazgi. Z 3 (Pomorze). 

; io, n» FIEG piekarskie 
A by 5602 pig AlS ! Poszukuje od 1-go 
syste. u R chard Wagge kwietnia rb, 4520 

- Dobrze utrzy.nany Gdańsk. Niedrielsici dzielnej 


Madryn, Pom. [5503 


MASZYNĘ itia 


z czolenkiem tanio 
sprzeta. Braun, warsziat 
resarac: jny 19werow Toruńska 
m. 2i, (pddwó:ze) 580 


kostium 
ramy do firan 
(Gardinens;anner 


na sprzedaż. 4519 fla.  Bliższych 


'[aszewska (Grobla 24, 
IE jiątro lewo. 


ulicy Długtej nr. 


Bank Powiatowy 


Tei. 81. Grudziądz Tei. 981. 
zma" ul, Młyńska 24 (Starostwo) === 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszeikie transakcje bankowe 


Za zobowiązania Banku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziądz wieś, 


ŚR Zk DNIA Tor AES 


. 
gosposi, 
któraby samodzielnie 
domem tamilji bezdziet 
nej rozporządzać potra- 


infor: 


macji w skladzie przy 


8. 


|Ęć 


z 


młodej i sympatycznej 


IAdóZYG BI 


do JIG) aj konńwer- 
zacji na parę godzin 
tygodniowo. QOfetty u- 
;rasza się do administr, 
Głosu Pom. pod nr. 5511. 


Poszukują od 1-go 
kwietn'a rb. 4521 
dzielnej 


sprzedawaczai 


z branży obuwianej. 


Salon obuwia, - f 
Długa 9. 
Poszukuję kupna uży- 


wanego, dobrze vezra 
manego 


kotła 


parowego 


3 dc 6 mtr. kwadrato- 
wych paleniska.’ 
` Mleczarnia 


Wielki Welez, powiat 


Grudziądz (Pomorze) 


Zgubiono dokumenta 
ploszę o zwrot Bolesław 
Kuskowski, gą 

Mz. © 


urs stenografii 
wspólnie 1 zcsobna 
udziela rutym wany 


praktykant. 
niów szkóloych znaczne , 


Grudziądz 4 Grobiowa 29 /29. 


Poszukuję natychm 


pożyczki Ała WCOWA 


3- 5 mili. marek dzielna wykonuje płasza 


Dla ucz- 


ustępstwa. 15518 


Zgłos: enia przyjmuie 
Biuro IntormacyjnePiac 
23 Stycznia 9, I tylko 
pomiędzy 153 popol. 


Poszukuię 


wspólnika 


z kapitałem 3 mljonów 
do tygodniowego wy- 
dawniectwa. Miljon 
dochodu miesięcz. 

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 5529, 


s a 
"Udzielam lekeji 
w zakresie 4 klas. Ot. 
do Głosu Pom. p. nr. 5528, 


Zqubiłem ż 
papiery woskowe 
wystawione przez 


P.K.U. Gru tzią 12. 
Proszę oddać p.adr. 


A. Śzczerbieki, 
Grudziądz, Pańska 22 


5631 


Sa o. 5535 ebD_ SOPP WAB ©: mo! TEE W R 0. 


ewtl. na wymianę żyta. 


Zgłoszenia pod nr. 4517 
do Gtosu Pomotskiego, 


Do ste„ania „lortenianów I pia- 
nin przybędzie w naj- 
bliższych dniach do Gru- 
dziądza W. Bienert, ta- 
LE iortepianów. 
przyjm. E. Rut- 
omii skiep muzyczny 
Sienkiewicza nr.9 14508 


Oddaje 100—500 Ir. 


mieka 


dziena'e. Iniormacji 
udziela Á recki, Klasz- 
torna nr. 3, 5530 


„ Języka 
niemieckiego 


nczę metodycznie. 
Zegt Kościuszki 15 part. 1. 


Palta, suknie, kostiumy 
wykonuie po'ług 9aj- 
nowszych żurneln [5519 
Koszarowa 20 w podw. 
iewa oficyna. I piętro 
Kraśnicka. 


cze wiosenne, kostjit= 
my i suknie prędko i 
tanio. Toruń:ka ur. 20, 
Ip etro prawo 55246 


| 


s«sysz. Wagnera 


Parsival 


13 marca r. b., 
w Boman zmiany ma 
Występ muzyczny z a= 
kompa niamentem turto- 
p'anu i spiewem z Objaśm 
nien'ami 


Dr. Leop, Kirsehberga 


docenta akademji muzy» 

cznej w Borine, 4522 

Karty wstepu w ks.ę- 

garni A. Kri:eitego, 
M R «2, e y 


Ka rty 
od- i zameldowania - 
dla Hoteli 
poleca 
Drukarnia Pomorska, 


órudziadz. Growowa 4/28 


